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^Drwęca* wychodsd S rasy tygodniowo w« wtorek, czwartakj sobotę mao. — 
Przedpłata wynomi dla aboaaatdw 1,50 tX a doręczeniem ' ^

Kwartalnie wynoei 4̂ 50 xl a doręczeniem
Pizy jus uje ałę egloezenla de wszystkich gazet»

Druk i wydawnictw© „Drwęca*4 bp. a e» p* w biowaiaisdadoia»

Cena ogłoazeAi Wiera* ar wyaokośoi 1 milimetra na »tronie 6-łamowej 15 gr, 
aa «tronie 8-lamoweJ 50 gr, aa 1 »tronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 60 gr katde dałase słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram 100% więcej.

Numer te le fonu;  Nowemiaato  8»
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Najazd na Polskę był 
przygotowany w Gdańsku 

i w Berlinie.
Niłdiwise tiffin podaliśmy na limach » n f | a  

pif ma niesry« hit*  łtjdaciwe gdińake-berlińskie, pele- 
fającc na li»», 1# ztprciztnyeh pusz miattcaiet 
csyuaiki gdańskie damek redskterów »Egielskieb do 
Gdańsk* nakłoniono d© rezpamzenia za pe mocą 
rtlegismów de trzeeb wielkieb i poczytnych dzienni- 
kdw angielskich w lwiąt alarmujących wiaici •  rzekomy® 
zamiaita wkroeztnis w«j»k pilskich de Gdsńsk*. 
Tylko dzięki cuetfjezet&p wystąpieniu Gen. Ke*i- 
***** R*piit#j Polskiej w Gdtńike ataie się, 
wckacyjna ta i niesłychana miały fikacjt zoitsta w sam 

czas zdementowane i zdemaskowana. Pytsć ky 
m«źna. jaki też cal migi mieć G ltńik i Be;lis w 
•rojposici*nin takich fałat ów w świat. Jażan as do
tąd można się byle tych powodów tyiko dsmyślić 
i j« przypuszczać, te chcenie atamy Biczkity dowód 
aa te, w jakim te ca In rezpnazczeae te kłamliwe 
wieści w lwiąt.

Olóż pekazajc się obecnie niezbicie, te te by- 
»ajmeiej aie Pelika przygetewywala samach aa 
Gdańsk, ce de ktdiego tel z góry nie byłe żadnych 
wątpliwa lei, tle przeciwnie wejakewe eigaaizacje w 
Gdańska, a w szczególności hitlerowcy przygotowy- 
wali pucz aa Pemeize, a ewsmi fałazywemi alarmami 
e polskim napadzie chcieli jedynie z» maskować włatay 
awój aiccay plan napada na Pomorze.

Otóż sam a ie  mi e rki  m i a i a i e r  s pr a w  
w e w n ę t i s a y c b ,  a z a r a z e m  m i n i s t e r  
R e i c h s w  ehry,  gen.  Gr o e n e r ,  sprawujący 
ebecaie funkcje faktyesiege dyktatera Niemiec, stwier- 
daił we wterek w czasie posiedzenia parlameata Rzc- 
azy fakt, t e  w y k r y t e  p l a n  h i t l e r o w s k i ,  
a a i a 1 o a y w n a j d r o b n i e j s z y c h  s z c z e 
g ó ł a c h ,  z b r o j n e g o  n a p a d a  aa  t e r y -  

t o r  j am Peliki.
A stałe się to dlatego, źe poseł hitlerowski 

Geehiing swem wystąpieniem min. Groencra podrażnił 
do tego stopnie, że tenże, wyprowadzony z równe- 
wagi, wygadał się z tego, co w innym wjpadkn był
by prawdopodobnie nie uczynił.

Przebieg rzeczowego posiedzenia był niesłychanie 
burzliwy. Przed wystąpieniem ministra Gtscnera 
przemawiał pcseł-bitlerewiec Geehiing, który m. ia. 
oiwiadezył, iż tylko faitlerowcy, a w szczególności 
oddziały szturm, we S, A. i S. S. stanowią jedyną 
siłę, zdolną do wjwełania decha edweła w Niemczech. 
Niebezpieczeństwo ze • treny Polaki — oświadczył 
Goehriag — zagraża bezastanaie Śląskowi, Gdańskowi 
i Prasom Wschodnim. Tylko hitlerowcy zdolni do 
sparaliżowania zamiarów Polski. Jeżeli Polacy aie 
zagarnęli jeszcze Gdańska, jest to zasługi oddziałów 
sztormowych S. A. S. S., skoncentrowanych w wol- 
aem mielcie.

W tern miej sen Goebring zawołał: „Gdy pożar 
Wfjny Iwiatowej ogarnie Bmopę, to zacznie się ona 

od Gdańska. Ostrzegamy rząd Rzeszy niemiecki«], źe 
hitlerowcy nie dopnssezą do zagrabienia gdcńskitge 
tery ter jem*.

Słowa te zdtncrwcwaiy ministra Gretnera, który 
natychmiast powstał i złeźył sensacyjne oświadczenie.

W ii ód wielkiego naprężenia Groener odczytał 
rozksz biilciewskiej cenirtli, z a w i e r a j ą c y  d o 

k ł a d n y  pl an n a p a d a n a  P o mo r z e .  
P l i n  b y ł  n p e z e r e w a n y  r z e k o m e  k o 
n i e c z n o ś c i ą  o dpa r c i a  naj azdu „po l s ki ch  
band* .  O d c z y t a n o  p r z e z  G r o e n c r a  
® * M p y  p o t w i e r d z i ł y  p o n a d  w s z e l k ą  
w ą t p l i w o ś ć ,  i ż n a d  g r a n i c ą  p o l s k ą  

c z y n i o n e  są p r z y g o t o w a n i a  d o  wo j ny .
Po prze me wie ministra w Reichstagu p o ws t a ł  

i n m a 11. Z ław posłów hitlerowskich zaczęły padać 
obelżywe okrzyki pod adresem rządn. Przewodniczący 
kilkakrotnie wzywał posłów do spokojn, a gdy to nie 
pomtgłe, kazał sprowadsić policję.

W kołach pelitycznycb zwraesją nwagę, że elwiad 
czenie ministra Grece era było aktem rozpaczy. Gdy
by nic bezustanne stali i obelgi ze strony hitlerow
ców, minister nigdy nic zdecydowałby się był na zakon
spirowanie icb knowań.

Z powyższego jasno i niezbicie wynika, źe hiilt- 
rewcy w Gdańska pujgetcwywih ca Polskę
eiżs, że jske główna btsmę wypsdcwą do iigo ea 
psdn apatrzono Gdańsk, jak niemniej, że wkroczenie band 
hitlerowski«h w granicę Polski miało poprzedzić rez- 
tłctzeaie p® eałjm świacie, że t© Polscy msją zsmist 
wkroczyć do Gdańska. W ljm to cela za pemecą 
owych dsiennusizy asgislskich paazczone w świst 
ową nikczemną plotkę. Z tego wszystkiego wynika 
jssno, jrkism nitbezpiccztńiiwem dla Polski jest 
Gdsńsk i Bigremśdzcae w nim bandy hitlerowców.

Groem podał slę[ do dymisji.
Czego te dowidzl[? .

Berlin, 12. 5. Potwierdza się wisdc meść o zgłe- 
szsma pucz g e a. G r e s a e t a  p r o ś b y  o dy
m i s j ę  z e  s t s n e w i s k a  m i n i s t r a  R e i c h  s- 
w e h r y  z p e z e a t s .  w i e n i e m  ma t eki  mi 
n i * 1** *prgw z a g r a n i c z n y c h  R z e s z y .  

Min. Giccncr sestrł w ten ipstćb akarsny. W 
1 48 |  e o * i * po s we j  s ł y n n e j  m o w i e ,
i o t m a s k s j ą e e j  p i a n  h i t l e r o w c ó w  z b r o j 

n e g o  s r p i ć i  na P e l s k ę  ma s i a ł  z r i -  
z y g s o w a c  ze s t s n e w i s k a  m i n i s t r l  
R e i c b a w e b t y .

N i c  s i *  c h a r s k t e r y z a j e  l e p i e j  sy- 
t a s s j i  p ©l i t  j c z E t  j w N i e m c z e «  b, jak  
o s t a t n i  i n c y d e n t  z m i n i s t r e m  Re i cha-  
w e h r y .  B*  ni *  c h o d z i  j nż  t y l k o  o a s m  
fa k t z n s i z t i i i  G r o e n c r a  do p e d t m a  
s i ę  o d y m i s j ę .  B a r d z i e j  c h a r a k t e r y 
s t y c z n e  j e s t  to, że  p r a w i e  n i k t  n i e  
B s i i e w a ł  p o w a ż n i e  b r o n i ć  d ł n g e l e t n i e -  
g© m i n i s t r a  R o i c h s w e h r y !

Wobec tego s tw io t d z i  ć n a ł o ż y ,  ż e  ob
j ę c i e  r z ą d ó w  p r z e z  H i t l e r a  j e s t  o b e c 
n i e  jnż  " y l k o  k w i s t j ą  c i s i a ,

Wielka awaatBra w Relibsligu.
Bójki hitlerowskie w Reichstagu. —  Krwawe po
bicie refchsbannerowca. —  Oddział policji na ssll 

obrad. —  Aresztowanie posłów.
Beilin, 12. 5. Podczas flotowania w Reichstagu 

deszł© w kclctuch do mcydcnta. Mianowicie w re- 
itssricji pailsmentirnei snajdowsł się b. ksmander 
»siynsiki niemieckiei Kletz, który reprezantowat aate- 
dtwyth sesjalistów i przeszedł do repibliksńskiego 
reiihsbannern. Kilka sztnrmewców hitlerowekich, w 
tem jede* z posłów nsredowo-secjslistycznycb, zeba- 
czywszy Klotza, rinciło się nań, bijąc go do krwi. Mi
mo imeiwencji policji awantsiniew, dspadłasy Klstza 
pod drzwiami kancelsrji prezesa Reichstagn Locbego 
•Mliii go na ziemię, bijąc da utraty przytomności. »

Ptesytfent, dowiedziawszy się ® zajścia, niezwłocz
nie tigaił posiedzenie Reickatsgn i zarządził posiedzę- 
nie kenwentn sonjerów.

Berlin, 12. 5. Rzeczą niebywałą byłe wkroczenie 
na salą ebrad Reichatagn oddziała nmandnrewanych 
policjantów, witanych nielndzkim ryciem hitlerowców. 
Policja otrzymała rezkaz wyprowadzenia siłą et terach 
pcsłdw, którzy napadli Klotza, ponieważ dobrowolnie 
wyjść nie chcieli. Cała partja hitlerowska selidaryzo- 
wała się z napastnikami. Awantura doszła do szczyt*, 
gdy wiceprezydent pelicji dr. Weiss trzymanym w 
rękn zwitkiem papierń dawał pehejastom wskazówki. 
W pewnej chwili pelicja przekroczyła ławy rządowe 
i wkroczyła na silę. Widok Wsi żyda z pocho
dzenia, o typowo semickim wyglądzie, doprowadził 
hitlerowców do zapalnego szału. Krzyki „Saajnde* 
(świński żydzie) powteizzły się w niesłychanej wrza
wie. D© Weissa podbiegło kilka hitlerowców, między 
innymi dr. Fritk. Wśiód wrzasków i awantardeszło 
do porozumienia w tym sentio, śc ednoiai posiewie 
wyjdą dobrowolnie. Ostatecznie zarówno pilicjo, jak 
i posiewie opuścili salę. Csteiecb posłów napastm 
ków zostało arosstowaayeh. Reichstsg odroczono.

Berlin, 12. 5. Trzej posłowie nar.- sec. Weizel, 
Krsese i Sitgman, którzy wraz z pes. Hcinesem biali 
odział w napadzie na Klotza, zostali aresatowani. 
Wazystkich odwieziono do prezydjnm policji w cela 
przęsła«htnia. Stanęli oni pizeo sądem w trybie 
doraźnym. Atcsstewsniodmówili składania sasmń.

Z racji s z ó s te j  r o cz n ic y  
p rzew ro tu  m ajowego*
W dniu 12 bm. misęło 6 lat| od przewrotu ma- 

iowege. „Gazeta Bydgotka* tiki pedsje bilans tychże 
6-letnich rządów:

„We wrszyslkUh dziedzinach życia odczuwamy 
skutki tej „rsdosmj iwórcześci*. Bsdźet rozdęto po
nad 3 miljatdy złotych. Wypcmpewał nadmierny 
budżet pieniądze z < by w steli i stfeł się jedna z głów- 
nych przyczyn kryzysu gospodarczego w Pt Irce. W 
‘ kwili ebiciej tizcbs obcinić wydaiki i tizifes bsdźet 
zniżyć de 2 miljsrdów. Zapewne tych wszystkich 
rcdnkcyj bndietewy« h nie tizchaby byłe przeprowadzić, 
gdyby w poprzednich litach polityka budżetowa był* 
odpowiodnia.

Z zapowiedzianych dobrodziejstw dla wszyitkich 
warstw, co się nrzeesywiatniłe ? Rchetnik bez pracy, 
rolnik w nędzy, fi bryki i składy kupieckie bezezysne, 
nrządnicy i pracownicy nwyałowi na btukn Itb prt- 
cają w warnnkacb bardzo ciężkich. Wszędzie widzimy 
zaatój, a przy tern nio widać lepszego jstrt. „Rtdesuc 
twórczość* sprawiła, iż ogrody przemieniły aię w enson- 
tarze. Rumowiska i miny spotyk>my na ktźdym krok*.

Zapewiedziaao uzdrewienio tycia moralnego. Za
ginięcie gen. Zagórskiego, napady bandyckie na Zdzfe- 
chowakitge, Nowaczjńakieg© i innych są ntjlepszem 
świadectwem atnsesfeiy moralnej, jaką sanacja wytwo
rzyła. Kotoną tej atmorfery był Brześć i wybory 
ostatnio. Wyrobiły one o Polsce jsk najgorszą cpinję, 
która doprowadziła nas do odosobnienia puw.e suptł- 
nego na terenie międzynarodowym.

A jeżeli do tego dodamy podwtienio prawa 
i praworządności, zimach na życia rodzinne, chaos w 
szkolnictwie i w wychowaniu, a wreszcio dcmorslizo- 
wanie społoczeńatwa są pomocą stracha i szyksn — 
te jssno przedstawią się nam skutki sześcioletnich 
rsądów eaneeji*.

O b ra d y
K lubu  N arod ow ego .

Uchwala w sprawie ciężkiego położenia w kraju. 
Odpowiedź na list Ks. Prymas*.

Wanzsws, 11. 5. W środę e gedz. 3 po połsd. 
Ł/jtpecząły się przy licznym udziale pesłow i senate- 
rów obrady psilsmentarnego Klnbn Narodowego.

W obszernej dysiusji, jaka aię nad przemówieniem 
p. prezesa Ry bata kie ge rczwinęła, zabierali głes po- 
słowio. Kub powziął jtdaomjllait ustęp» s chwalę i

„Parlamentarny Klsb Narodowy stwierdza: Pełe- 
źenie finansowe, gospedarcze i międzynaredewe Polski 
jeet tak ciężkie, jak nigdy nie było od chwili odzy
skania niepodległości.

Obóz, sprawujący obsenie władzę w Polsce, wy
kazuje zupełną niezdolne ść do openowsnia trndasści 
i zaradzenia złemu.

Ratunku nie przyniosą źsdno półśrodki, gdyż 
istotnym wsrankiom naprawy jest ntnaięcio od władzy 
czynników, rządzących obecnie Polską i opsrcie rzą'- 
dów państwa na podstawach moralnych i prawnych,
na których naród zdoła zbudować sobie s* nu lisa  
przyszłość*.

Odpowiedź ca list Jego Eminencji ks. Prymasa 
Hlonda brzmi:

„Paiiamentnny Klsb Narodowy, zebrany w dnita 
11 maja, składa Ks. t-rymasowi Pelzki wyrazy hołdu 
i głębokiej wdzięczności w chw II, gdy Jego List Pa
sterski perusza umysły i sumienia społeczeństwa, 
wskazując Polsce dzisiejsze obowiązki, jskie nakłida 
na nią wielka przeszłe ść, a życiu pzńitwc wemn dając 
diogowakac jasnych, prostych i niezłomnych zasad 
«hrześcijaśskicb, które obowiązują piństwe i życic 
zoiotwwe, tak sam© jak życie jednostki*.

Odpowiedź tę prezea Ry baraki przesłał zaraz te- 
legtaficznie K». Ptymaaowi.

Polska zaproszona na konferoncie 
lozańską?

Londyn, 14. 5. Rząd angielski wy atutował wr 
mieniu właanem oraz Belgji, Francji, Włoch, Jepenii 

i Niemiec zaproszenie dla Rządu polskiego de wzięcia 
ndziain w konferenoji lozańskiej, która odbędzie sio 
16 czerwca tb.



Francja nad grobem 
swego prezydenta.

P*ryż, 12. 5. Źtłobae uroczystoś :i pogrzebowe 
prezydenta Doamera rozpoczęły się 0 gad z. 7.30 rano.
0  tej godzinie zaczęli nadjeżdżać de pałacu E litej, 
«kiego cel*nr złożenia keadoleacji wdowie pe pre
zydencie D jumtr cztonkewie rządu oraz przeditawi- 
eiale głównych pańitw. Wkrótce petem utworze! się 
orszak, który wyru izji w kieuuku Nstre Danie. 
Ttunaa pokryta jeat kirem, który przytrzymują dwaj 
osobiści przyjaciele zmarłego prezydent«, Za karawa
nem jadą czteakowie rędziny zmarłego prezydenta; 
-dilaj peitę naje prezydent Ltbran, król balgijtki, ki. 
Walji, k*. A.ata, kr. Pawtł jugosłowiański, człaakewie 
korpnia dypUnntycznege, przedstawiciele patlamenta
1 członkowie rząd» z prtmjtrem Tardieu aa czele. 
O godr. 930 koadaki doszedł de pilica przed 
katedrą Notre Dante.

Uroczysta miza żałsbaa w katedrze Natrę Dante, 
odprawiona «rzez kardynsła Verdier za spokój dusz* 
śp. Pawia D jumera, 'zśkeńcrył* się o gsdz. 10.45, 
woczem kendukt żałobny wyruszył z katedry de 
Psntaoau.

Tardieu, wygłaizljąe przed Panteonem przomó- 
wjgai«, psówięcese ' pamięci zmarłege prezydent«
Dinmers, potępił żywo ohydną zbrodnię, która po- 
ruizyła city świat i wywołała ogólne «barcenie.

Tardieu siładi m.ia. hałd D lamerowi jako 
człowiekowi i ojcu rodziay, zabrane«» najbliższym w 
tak ©krainy sposób. Wreszcie po złażenia podzię
kowań głowom pińitw zagranicznych, które bądź 
•sabiócie. bądź przez swych przedstawicieli stanęli 
obsk mas w tak ciężkiej chwili, Tardien pedkreóli! 
z naciskiem spskój, jiki panował we Francji w ciąga 
eitstsiago tygodnia.

Po przemówienia mi*, Tardieu przed trem tą 
trzedtf Uwałj oddziały wojskowe, związki b. komba
tantów i stowarzysz*«!», pńczeaa karawan wyruszył w 
sirgsę caaenterz*. O godz. 14 odbyło aię aa cmentarza
złoże.ii® zwłsk de grsbs.

Paryż w żałobie
Ulice, króreau przeciągał keadnki, były prze

pełnione tłamgsfi pabiitzasśsi. Ni «lisy Riv»Io za- 
palone były lampy, pokryte kirem. Wielkie resgezyay 
» gmashy pnhlicaae oraz azksły soetały zamknięte. 
Fligi ©puszczano wsiądzie da «słowy marzła.

Seissacyja? zwrot w śledztwie 
przeciw nsrdercy irezyd. Fraacji.

Mjrdarcą prezydenta Francji jest komisarz 
. bolszewicki Zołotarew?

Paryż, 12 5 „Matm* ogłasza wyniki iiedztwa 
w sprawie zamorlowaeia prezydenta Diuaesa, prowa
dzone w Ha vr s*. Nie wy mieniony przez „Matina*
koafidant mtai oówiadezyć, że morderca prezydenta 
nie jest w rreujwisłości G irgiłewem. Ctłewieke 
tego nazwiska rozstrzelali bslizewiey w ręka 1918, 
Prawdziwe nazwisko merdercy prezydenta brzmi Aleksy 
Zołotarew i pochodzi z tsj samej wsi, co i sam kon
fident, mianowicie z Knbinia.

W «głoszonej przez dzienniki fotografji merdercy 
pozna! w G »gniewie Zełitsrewa. Później konfident 
ten s ę dowiedział, że Zsłetarew był komisarzem b ol
sze wiczim w Kabsaia.
Garguło* chciał zamordować Hindenburga 

i Masarska ?
Paryż, 12. 5 Morderca prezydent« Diu nera był 

we środę poddany »owemu przesłuchaniu, trwającemu 
de pśźiej gadziny wietzornej. Girgnłow mówi w 
nich e zamiarze zamardswania pręt. Hindenbnrga, 
czechoilewackiego prez. Masaryka, ambasadora so- 
wieckiege w Paryża Diwgalewskieg# i znanego śpie
waka rosyjskiego Szaijaprat i oskarża się o różne 
inne zbrodnie.
-*̂ ta»t«nmiioii 1 wirti rm iraw iw»anwrnwgiifiit mmi&mmmmatwm

Padczaa gd* porwanie dziecka Lindborgha, zamiar 
zamacha na Sraljapina nazwał czystą fiMazję, ptzy- 
z«tł, że miał zamiar s«mordowania Hindenbnrga. 
Kiedy ma rząd niemiecki odmówił pozwolenie na 
•rzyjazd do Niemiec, ais mógł zamiaru tego wykonać. 
Zimachn na Mlsaryka tak samo nie wykonał. Wpraw
dzie przedstawiono ge Maaarykowi, tocz przyjęte go 
tak aerdeczni« i uprzejmie, że zamiarn tego caniethał. 
Zamacha na Dowgalewakiego tylko dlatego nie wyko- 
nał, że go nie znał i bał aię zastrzelić kege innego.

Pewno, że są to tylko nieadolne wykręty, mające 
aa cel« skierowanie śledztwa na fałszywe tery lab też 
wywołanie wrażenie, że zbrodniarz jest niepoczytalny.

A jsdnak Gorgułow był bolszewickim 
czekistą.

Paryż, 13. 5. Zdaniem „L* Mitia", śledztw* 
prowadzone przeciwka Gargnłewowi wykazał«, iż b y ł  
« a  « g o n t e m  s o w i e c k i m .  Dziennik podkreśla, 
iż zabójca D «tuner» dostał aię de Czechosłowacji za 
pośrednictwem ZSRR, gdy tymczasem według jego 
zeznań, miał on walczyć w szeregach białej armji.

u miinf 'Hurm—mmriiBTinifiMirwMMBmiiiw8”^

Z am ordow anie  
Japońskiego prem jera«
Czy zamach wojskowej kliki czy prowokacja 

bolszewicka.
Takio, 16. 5 O północy z soboty na niedzielę

dokonana ua japań »kiego premjara Iaokai zimach» 
rewsl trerswego. Premjtr zmarł w godzinę po zamacha 
su skałek odniesionych dziawięcin ciężkich ra«-

Zimach» u* premiera Iiokai dszoa^ła 18 osób 
wojskowych, wśród których pięciu jest oficerami ma
rynarki, a trzynasta uczniami szkóły wojskowej. P j 
dekoiaain zamacha stawili się. oni n władz ds dy- 
npczTcji w charakterze więźniów.

W*dł«g o^inji naocznych świadków, zachowanie 
się premj tr« wobec niprstaików odznaczało się datą 
odwagą Naglaay przez swe etaczeaie d» »sieczki 
w chw T, gdy mpastniey wyważyli drzwi jige aaie- 
szkania, premj er odmówił epuszezenia pokaja, w któ
rym się znajdował, przeciwnie, wyszedł na spotkanie 
gromadnie wchodzących ef'.cerów.

Wedłng kfłrmacyj sekretarza premj era, os wej
ściu tf  cerów do gabinots, jidea t  aieh wyjął rewol
wer i zmierzył do premjtre. Widząc to premj tr 
powiedział:

— Pecóż strzelać? Wyraźcie m«ie raczej swe
pretóaij*.

01 ser ów chciał zabrać głos, gdy inny oficer, 
który zdawał się być szefem napastników, krzyknął:

— Strzelać 1 Strzelać I
Padła 9 strzałów. Wszystkie były cełae. Prem- 

jer e**nął się aa ziemię, zdany krwią,
Tekio Teroryid, krążąc pa mieście, rozrzneeją 

wielkie ilaści niotek, w których »stępieją stanowisko 
o «tyj ptliłyeznycb, władz armji lądowej i marynarki. 
Uletks zawierają m. in. takie napisy:

.Precz z* zdrajcami I Niech żyje cesarz 1 Precz 
z oiigłrshją finansswą i przywilejami kłisowemi I Na- 
techmiadows akcja jest Konieczna, by »ratować krsj! 
Jtiłeim y aacjenalistami. ale nic aaliżymy ani do pra
wicy, ani de lewicy 1 Mulimy przywrócić władzę ce
sarzowi 1

Ulotki te podpisane są przez związek młodych
ąfictrów.

Panika ednośnie da dolara w kołach
giełdowych ustępuje. ,

Warszawa. Pan:ka w kołach giełdowych, wywo
łana n chwałą amerykańikioj izby reprezentaatów
0 obniżeni« w«rt*ści dolara, powoli ostaje. 
Mim* to w ciąga oitatnich trzech dai: piątku, soboty
1 pooiedziatka drobni ciułacze wyzbywali się go tak, 
że Bank Poliki musiał wykupić w stolicy i na pro
wincji pssad milj »n dolarów. Mimo ospo kojenia do 
Basku Polskiego zgłaszają się w dalizya ciąga sprie-

I dawcy dehrów.

WROGI PAŃSTWA.
Diekitcjan powitał, trwożliwe izncając wokoło 

spojrzenia i uciekał z f »rum jak tbradaisrz.
CniMścijanie przeławtli tańcach otaczających 

żołaieiz? i do tożs męczeńikiego się przedarli.
— Czcić męczennikowi — wołali.-— Cześć tobie, 

któryś z chwalą życia dokonał!
Giierjałz s al jeszcze i dziko spoglądał na tłum.
— Crekcj, przeklęty rodzie chrześcijański, — 

wszTitktch ogień paźre ! mówił z pięścią ściśaieną. 
— C ał# w ogiiń nucić, — nakazał kstam, — niech 
na popiół aię spal , aby shrzeicijtnie nie mi»11 
szczątek, któreay czcią eticzyli.

Zaczekał, dopóki rozkaz tego nie został spełnio
nym, potem klnąc głośno, farum opuścił.

Sztuczki ministra.
P«dczas gdy ckrztśeijanie cieszyli się nad 

zwycięstwem bthaterskiem Mirccllina, trwożył się 
A teks a nici i oburzał nad początkiem prześladowania.

Wiedząc z dziejów dawniejszych prześladowań, że 
niewiasty i dziewic* wydawano na łep peglńskiej 
swiweli, lękał się e Albinę. Suce me się ściskał*

nś myśl o jej niebezpieczeństwie. Nie mogąc utaić 
bałeś :i swej i obi wy, zwierzył się przyjacielowi, który
»fsjtsptłniej je podzielał.

— Mikseucjeaz, z powadu swych zwierzęcych 
skłenaości, gotów jest do każdej zbrodni, — miwił 
KsnjteBtyu. — Licz tymczasem broni jeszcze Diokie- 
cjan życia i czci chrzsścijańskich niewiast.

Aleksander, będąc niespokojnym, nazajutrz pa- 
biegt da domu Głrgoajuize, Już «1 ulicy zobaczył 
długi szereg ubogich, idących od domu szambelaae. 
Prawie wszyscy nieśli małe zawiniątka lnb pieniądze 
liczyli. Gsrgenjusz zaś stsł w a triem, otocz »ny 
ubogimi S kalekami, którym rozdawał odzież, bieliznę, 
pieniądze, nawet sprzęty domowe.

Aleksander stanął na bokn, przypatrując się 
czynności Gargonissza. Gdy oatatai odszedł z ps- 
darkiem, pawiUł zacnego męża, którego oblicze 
dziwnem szczęściom pałało.

— Gorgenjaaza, cóżćś to czynił?
— To samo, cojf czyeią msrynarze, gdy się 

burza zbliża, ująłem okrętowi ciężaru, — zaczęło 
się jaż prześladowanie na dobre.

— Trwoga mnie przejmuje na myśl o lesie 
Albiny — rzekł Aleksa idei.

—■ Miłość Bask* i miłosierdzie nigdy nie odmówi 
pomocy niewinnym.

Alekieeder opowiedział, jakie spastrzeżenia 
■cz/eił es f srani, • w kań ca deisł z zipałem:

Jedynym szczerym pvyjacieiem 
człowieka jest... g a z e t a !
iuż od 1 7 -go b. m. przyjmują listowi abonament

„ D R W Ę C  Y sl

Nieudany zam ach  stan u  
w  Hiszpasiji.

Spiskowcy chcieli zamordować prezydenta 
Zamorrą.

Z Midrytu donoszą:
Z okazji uroczystości rocznicy repablikańrń^j de 

Wakacji przybył cały gabinet z prezydentem 
na czele oraz ortmjeTem Azaaą. W ostatniej chwili 
wykryta w Walencji nrecyzyjnie przygotowany ra 
mach. Spiskowcy, według wiadomości prasy, zdhłtti 
ukryć się w zabudowaniach kolejewyeb, taż napret- 
ciwk«> psrouu, gdzie miał przybyć pociąg, wiozący 
prezydouta Zamsrrę z oreajeres Aza»ą. Sprzys-ą- 
żeni rozporządzali dwom* ręcznemi karabtuami k i - 
szynowenii, które uatieazczone były w takiej od aiebi* 
odległości, że pole obttrzałn oe«jnowtło wazyitkio 
pankty peronu, pezatem epiekowcy »ibrejent byli w 
ręjzaą broń palaą i granaty. Grupa «»iskowców skła
dała się z kilkudziesięciu ludzi, na czele któryh stał 
j*den ze znanych zeptratyitóar ktUleń»kich, Marsie. 
Wedłag wiid*m»izi dziennika .Waaiao* w apisku 
brali również udriał przeditawiciele skrajnej prawicy. 
Wśród służby kolejowej w Wakacji dokonane 
licznych aresztowań.’ Prezydent Zimtrri, dawie- 
d»iaw»*y się o z*mszha, odtożyć przejazd d Wakacji. 
W Bsrselonie ekonfiskowaas popeładaiowe wydanie 
pism. oświetlające wyoadek niekerzystnie dis abaenege 
rządu. Nr wieśl o zitnrsh* w Krtalaaji urządzone 
spentankzae m*a ftatacje, pr»*ag«jące haiła oder- 
waaia K*tałe»ji i Walencji od H iz#auji.

W Ltriga doszło da zamieszek, które sUaatiłe 
wystcnieaie pelicji.

W całym kraj» próba zamach» wywołała ogromne 
wrażenie.

Zamach na biskupa.
Rany, zadana sztyletem, na szczęście nie aą 

groźne.
Ciita d*l V«ticsi». Biskup Igiao Nuli, wikarjaac 

apostolski w Egipcie, padł w Aiekaaedrji ofiarą ohy
dnego zamach« ze strony ormiańskiego schizautyks 
Dadosiana. Odwiedził os Biskupa pod pretekstem, 
żi jako specjalny wysłannik ma a lać się da Gtnewy. 
Podczas, gdv biskup Nsti wymieniał z nim sława po
żegnania, Dtdosian niespcdziewanle zadał ma dwa 
pchnięcia sztyletem w plecy. Na szczęście rany od
niesione przez biskupa nie aą groźne.

Spłonął we własnym pałacu,
Tragiczna śmierć Biskupa Chilijskiego.
Citta dtl V-ticano. Z Ssatiago, w 7«p*biice Chile, 

donoszą, że w mieście V*Mivit zgorzał pałac rezyin- 
jąceg* tam biskup*. W czasie pożaru zginął w pło
mieniach biatap aaiejicowy, ki. Augaitya Kłtokt.

Z muł/ tragicznie biskup pachndtił z Ear«oo. 
Urodzony w K«l*v*aa Hradcn (Sadowej) * roka 1870, 
na bis rapa kausekrowany byt w roku 1908.

Odroczenie Reichstagu do 6 czerwca.
Berlin, Parłam««* Rzesz* odroczony zostanie 

prawdopodobnie do 6 czaiwce br, co tząiowi jest 
o tyle na rękę, ii przedłużeni« « spłacie długów pań
stwowych zostało jaż załatwione.

— Jeżeli Bóg twój Albiny nie ocali, to zabiję 
potwora Mtksenejasza.

— Przyj*ciek, zastanów się, mówisz jik w 
gorączce ! Nikł nie zdoien dziecku memu wydrzeć
niewinności.

W tern służący oznajmił przybycie Msrka Tre- 
bjcjuiza. Aleksander, nie chcąc spetcać się z do
radcą cesarskim, wszedł w ganek, połączony z atriun. 
Osajrzawzzy się na ti bite urn, zobaczył, jak niewolnik 
Marża podnosił z ziemi przedmiot, który pana jego 
był wwpadt.

Marek pezdrewił szsmbtiina z udaną pe mi
strzowsku serdeczno« :ią i natychmiast zlezął się 
tłumaczyć, w jakim csln przychodzi,

— Ciężki cios — mówił abłndnie — spadł na tutejszą 
gainę chrześcijańską. Lękam się, by gniew cesarza 
jeszcze więcej ofier nie zażądał. Dlatego przy
szedłem do ciebie z praśią, abyś użył wpływa 
twego na u ipokojeaie umysłów.

Górgnnjusz wteśział pa częś :i o wrogiem nspe- 
ssbieniu Marka, chociaż nigdy nie preyonizezał, że 
nienawiść jago ku chrześcijanom tak wielric przybrało 
rozmiary, mimo to nijmniejszej nie okazał ma niechęci.

— Jtatiś aam chrześcijaninem, odpowiedział, — 
i wie as, jakie ntize ob świątki względem zwierschee- 
ici. Prawdziwi chrześcijanie nigdy nie ściągną na 
ciebie sprawiedliwego gniewa cesarza. Co mówią 
poganie o wrogiem napesebitn.n naiztm kn pań- 
słwn, jest niegodziwcu oszczerstwem. (C. d. a.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m ia s to ,  dali 18 mila 1931 r. 

UCalendarzyk, 18 maja, Srodf, Suchy dzień, Feli ksa,
19 maja, Czwartek, Piotra, Celestyna,

Wschód słońca g. 3 — 39 m. Zachód słońca g. 19 — 24 m. 
Wschód księżyca g, 17 — 58 m, Zachód księżyca g, 2 — 34 m.

Z m ia s ta  i
K o n f e r e n c ja  w  « p r a w ie  a l f  p o d a t f c ą w r c h .
Nowemiasto. W dnia 11 bm. zwołał naci, Urzędu Skarb, 

f, Culicki kanferencję do sali Sejmika Powiatowego na godz. 
10. Obywatelstwo, składające $1% z przedstawicieli kapiectwa, 
rzemiosła i rolnictwa stawiło się bardzo licznie. Obecny był 
również p, starosta Skłodowski, Naczelnik Urzęda Skarbowego 
p. Galicki po słowie wstępnem podał do wiadomości rtzporzą* 
dzenii oraz okólniki, dotyczące ulg przy uiszczania zaległych 
podatków państwowych i gorącemi słowy zachęcał obecnych, by 
każdy w swojem otoczeniu oświadamiał płatników o konieczno
ści wywiązywania się ze swych obowiązków względem Państwa 
l objaśnił, jakie ulgi podatkowe przy płaceniu zaległości się 
przewiduje, W dyskusji zabierali głos pp, Grurert z Hensano 
w« w sprawie podatku dochodowego, pewien osadnik z Wawro* 
wic w sprawie podatku grantowego, prezea miejscowego Tow, 
Sam, Kup. p, Bal. Jentkiewicz w sprawie podatku obrotowego, 
ostatni stwierdzając, że kapiectwa naszego powiato właściwie 
algi te nie dotyczą, gdyż zaległości wstecz poza rok 1931, 
fak stwierdzić mógł, nie ma i prosił p, nicz. U, Skarb, o pada
nie globalne] sany zaległości podatka obrot, poza rok 1931 w 
naszym powiecie, podlegającej bonifikatom, na wstępie podanym, 
Następnie p. Wład. Jabłoński b, słaszne stawił pytanie, jakie 
też algi otm m sją płatnicy, którzy swe obowiązki w płacenia 
podatków wypełnili i zaległości nie msją, ns co otrzymał odpo
wiedź, źe, niestety, ładnych bonifikato ? nie mogą si| spodziewać, 
Na zakończenie p. Starosta zwrócił obecnym uwagę na ciężkie 
połażenia gosp. w Państwie i apelował do obecnych o wypeł
nianie obowiązków wobec kraju, oświadczając gotowość w'razie 
zaproszenia wziąć udział w zebraniach Kółek Rola., jak również 
I Innych stowarzyszeniach gospodarczych. Na tem zamknął p, Nscz, 
dyskifję, apelając do poczuci* obywatelskiego w sprawie 
wypełnienia swych obowiązków wobec kraju.

Pierwsza ofisra Drwęcy w tym raku.
Saśierć w je j n a rtach  H-letniego ucznia gim nazjum ,

NowemUsto. W pierwsze święto Ziel Świąt, razaszłTsię 
po nsszem miaście smętna wieść o zatonięcia w nudach 
Drwęcy ucznia III klasy miejscowego gimaszjsm, L p. Jerzego 
dolskiego, 14 lat liczącego, pochodzącego z Warszawy, Denat 
utonął przy przejażdżce kajakiem z pod Łąk Drwęcą w kierunku 
Nowfgomiast*. Było to rano około godz, 9. W kilaku 
^naidowtło się jaz dwuch uczniów, 21 letni Lendzińsk! i 13 
letni Krakowiak, gdy przystąpił do nich ś. p, Jerzy Wolsk*, 
prosząc i nalegając, by go jako trzeciego przyjęta na kajak, Na 
waiian?e się Lendzińskiego zapewniał stanowczo, źe mnie dobrze 
pływać i dlatego bet obawy można go wziąć na kajak. Płynąc 
kajakiem dostf!i się we wiry, Przy miłowaniu po- 
konania przeszkody, kajak się przewrócił i wszyscy wpadli do 
wody. Lendziński zaopiekował się oasamprzód" Krakowiakiem, 
mniemając, źe Wolski, jako Umiejący dobrze pływać, sam się 
wyra taje, ‘ "

Gdy L, z K. dopłynęli do brzegu i obejrzeli się ns rzekę, 
jaź nie widać było na niej denata. Prawdopodobnie paraliż 
serca spowodował nagłą jego śmierć. Przez csłe pierwsza 
drugie święto i wtorek ssakano nadaremni« zwłok denata, 
Rozpacz rodziców i rodzeństwa, kić/zy przybyli z Warszawy 
tudotąd, nie ma granic nietylko tak z powoda tragicznego zgonu. ale 
ponadto i z powodu nieodnalezienia przez tak długi czas 
zwłok. W ciężkim smutku pogrążone] rodzinie i nasza redakcja 
Ile wyrazy szczerego i głębokiego współczucia.

Majówka Z. P; K,
Nowemiasto, W niedzielę, dnia 22 maja 1932 r, urządza 

l i t .  Związek Pracowników Kupieckich Oddział Nowemiasto 
n Drwęcą .majówkę* do Oemnika Karzętcik, zbiórka uczestników 
o godz. 4 30 rano przed Hotelom Polski® z mstęp* programem:

1« O godz, 5 wymarsz w kierunek Kurzętnik,
2. wspólny odpoczynek,
3. wspólna foiognfja,
4. rozmaite gry,
5. wymarsz do kościołi firnego w Kurzętnik* na mszą św„ 

o godz. pół do 9 przed poŁ
6. wymarsz z kaścteła na wspólną kawkę.
7. wymarsz z kawki na zamek kurzętnicki,
8. wspólna fotegnfjt,
9. wynsirsz do Ciemnika,

10. rozmaitości,
11. zakończenie i wymarsz w kierunek Nowegomiasto o godz, 

12-ej w południe,
Gości mile widziani.
Przygrywać będzie orkiestra i klubu miudoliniaiów.

Zarząd Zw, Prac. Kup, — Nowemiasto,

«Polacy w Am»rjrce”.
NowrmUtsto. W sobotę, we wigilię Ziel Świąt i n isz, 

acea* nowomiejiks dzięki Teatrowi Miejskiemu w Grudziądzu 
njnał* znaną operetkę .Policy w Ameryce*. Oparta tu mo
tyw» có swojskich, mając, z a osnowę aktualną sprawę naszej 
emigracii w Ameryce, mieniąca się naszym barwnym folklorem, 
tryskająca jędrnym humorem i temperamentem, przyczem zwła 
szcza przy końcu n epczbtwiona akordów patrjetycznych, ma 
wszelkie dane ku temu, by się podobać pabl czaości. I nam 
się ona podibała i zyskała żywe oklaski tak dla swej 
wartości wewnętrznej, j®k i z powoda dobrej gry artystów, Przy 
tem uznaniu jedno poważne mssimy źrebić zastrzeżenie, § mia
nowicie co do  ̂sceny na plaży morskiej.

Ta „g^ljzna* w niej, zwłaszcza podczas tańców tem jaskrawiej 
aię uwydatniająca, na większych scenach i wobec większej 
przestrzeni może schodzić, na tak malej scenie, jak nasza ©rzy 
minima!«em oddaleniu aktorów cd widzów,,,,, natomiast razi.

Może by Sz«n, Dyrekcja w przyszłości tę okoliczność wzięła 
pod rozwagę i odpowiednio do tego się zastosowała. My radzi 
widzimy Teatr Grudziądzki n siebie i wdzięczni jesteśmy jem» 
za urozmaicenie nam jedusstsjności małomiasteczkowego życia 
swemi srtystyeznemi występami, ale pragnęlibyśmy, by
nie byio żadnych zamąceń naszej radości z powoda nieliczenia 
się z nisztmi lokilnemi warunkami i stosunkami,

Z sali sądowej.
Nowemiasto. Podczas rozpraw karnych przed tut. Sądem 

Orodziim U h m . ukarani sos ta li: Bielicki Bron. s Sumina
Zidfjrzynsk. Józef z Lipinek z, kradzież worka seradeli 

pierwszy naganą sądową, d ugi zaś jednodniowem więzieniem 
z zamianą na 10 zł grzywny. Gllgiaast Fr„ z Lipinek z* niedo 
poszczenie kommarza obwodowego w Jego zsbodowanin na 20 
zł grzywny i koszta postępowania. K. Aad. Mroeienka za
nieposyłanie dzieci przez 21 dni do szkoły na 8.50 zł grzywny
orze. >P' Wi L f UfÓWtt  "  nieposyłanie dzleri
S V k,8łż  M 2 11 gtyZ- Pr. I Mikołajk zanieposyłanie 3 dzieci przez 21 dni do szkoły n* 10 50 zł 
grzywny i koszta postępowania. Okonek Jan z " Nowegoiiasta 

40 ®błożonego aresztem przez komorni
ka sądowego, na 100 zł grzywny 1 koszta postępowania. K< Fr.

z Nowegomiasta za zniewagę siar, postyljona Szptnowskiega 
z powodu zwrócenia mu uwagi przy wypisywania przekazu, źe 
w Polsce nie pisze się »Neamark*, tylko Nowemiasto 1 źe on 
jako Polak powinien się podpisywać nie „Frans*, lecz Franciszek, 
na skutek czego oskarżony rzucił ma w twarz przekaz i ołówek, 
skaziny zastał ta  30 zł grzywny łub 3 dni więzienia i ponosze
nie kosztów sąd:»w|cb, Kurowski Fi. z N. Brzozi* za pobiera
nie nadmiernych procentów, # mianowicie 24 proc. w stosunku 
rocznym od Kłosowskiego Józefa z N. Brzezia za wypożyczenie 
2Q0 zł w gotówce i 200 zł ze sprzedaży konia, został ukarany 
grzywną 50 zł i ponoszenie kosztów postęp, Degarski Kurt 
z Nowegodworu sa usuniacie z pod węzła komornika sądowego 
15 ctr owsa, 20 ctr, żyta, 3 świń i bryciki, na 50 ił. grzywny 
lub 5 dal więzienia i koszta postęp, Kijowski Aleks, z N. Zie
mni*, pow, Brodnica, za kradzież rękawiczek, na 1 dzień więzie
nia z zamianą na 10 zł.

Z nagiego posiedzenia Kadr Miejskiej 
Zamiast wyboru delegacji — p rffja iS  

p. Starosty
Lubaw a, W związku z zamętem, wprowadzonym w szeregi 

bezrobotnych przez prof, Sem. Naucz., p. Łukislka, zostało na 
v 71?* ?  ̂ ,wieC2* zwołane nagłe posiedzenie Rady M. na

skutek domsgan się ze strony wybranej delegacji na wiecu pro
testacyjnym bezrobotnych. Posiedzenie miało na cela omówie
nie tej głośnej sprawy oraz wybranie delegacji, która miała 
interweniować u p. Starosty, Cdem przyspieszenia sprawy za- 
profu przewodu, p, dyr, Kijora p, Starostę, któryby mógł się na 
miejscu przekonać o panujących nastrojach. W " obecności p. 
starosty, p. Burmistrza, 12 radnych oraz czł. Magistrat©, Drozdo
wskiego, p, Przewodu, oiworiył posiedzenie, witając p. Starostę 
1 j cel ^os^ ^ 2eoil‘ l5* Zapolski zreferował ogólną sytuację 
wśród bezrobotnych, zaznacz., iż uległa ona naprężeniu n* skutek 
wtrącenia się do rzesz bezrobotnych nauczyciela, który poz& 
sprawami damsgogicznemi niema nic wspólnego z robotnikami. 
P. Starosta wyraził powątpiewanie w prawdziwość motywów, 
iniynuowisych owemu naucz. Rozwodził się nad sprawą stosunku 
liczbowego zatrudnionych przy regułach Drwęcy robotn. z oko
licznych wiosek i miasta. P . B a rm iitrz  podał, ja kie mi spo- 
sobim i posiugi wał §fę p L o k a lik  pr«y sta ran ia  się a w y
robienie sanacyjnym W ojak, pracy. Okłam«! on i wprowa
dził w ołąd władzę przez fałszywe dane o odnośnych robotni- 
ksch, dwóch nieżonatych podał jako ojców rodziny, jednego 
7 iorga, a dmgiegc 5-clorgt dilecli, Wogóle połowa robotników, 
przeforsowanych przez niego, była kawalerami, ale dając się 
zapis»ć do sanacyjnych Powst. i Wojaków, z* pośrednictwem 
p. Łukasika otrzymali pracę,

Przy tej okazji niech nam będne wolno zapytać : czemu to
przy zatrudnieniu bezrobotnych Wydsiał Pow, wrgl. Stirogtwo 
nie zwraca sif do Migiitratu o referencja o każdym robota», tylko 
bierze pod u wagę listę, przedstawianą przez Jakiegoś nauczyciela, 
który za sprawą absolutnie nic nie ma wspólnego. Obowiąz
kiem jego jcit wychowywanie dzieci,* nie sianie zamętu,

P. Zapolski wyłsszczył ciężkie połoźaaie specjiłnie bezro
botnych, stan zdrowotny dzistwy robotniczej. Stwierdził, źe w 
tikicb czasach wichrzenia ze strony jednostek są sntvpiństw, robotą 
i zasługują na napiętnowanie» Dziś nie czas na porachunki 
partytne, jedna rzecz dziś wszystkich żywo obchodzi, to tro> 
sks o spokój w kraju. P, Burmistrz prcsl p. Starostę, by w przy
szłości przy zatrudnianiu bezrobotnych zwracał się do Magiitra- 
ta, a nie dawał posłuchu osobom, starającym go wprowadzić w 
D/ąd, z  kolei p, Drozdowski opisał przeoleg burzliwego wiecu 
be zrób o to« 1 stwierdził, źe podniecenie było bardzo poważne, 
iż trzeba było bezrobotnych ussaktjać. Radny Ossowski stawił 
wniosek, Dy Rida M. uchwaliła' domagać się przeniesienia tego 
nauczycieli, Radny Truszczyński żądał wyjaśnienia, czy czasem 
ę*/'fUMSV£t n»i* d th łśł pod wpływem jakichś wyższych czynników,

n r 1 1 ^ iSae* Jaicjatywy, należy go zi to surowo uka- 
rzć. Wtem miejscu przerwał mu p. Starosta, twierdząc, że 
będzie zmuszony zebranie opuścić. P, Dr, Wierzbowski prosi
p. Staro* ę, by w porozumieniu z ks, radcą Majką starał się od
powiednio dosta^unkować liczbę robotników z'wiosek do tyeit- 
źe z miasta, biorąc pod uwagę bardzo ciężkie położenie tych 
osiiCnico, P, S.arost« odpowiedział, iż więcei niż sto robotników 
nie nsoźna zatrudnić, gdyż zabrakłoby pieniędzy na wypłatę. 
Zresztą przyrzekł przychylne ustosunkowanie s ę do sprawy, 
Przewodniczący oświadczył, iż wniosku raduego Ossow
skiego Rad* Miejska nie noże uchwalić, gdyż nie aaoźe decy- 

I dować o urzędnikach pańitwowych, Na początku b ^ ie m  posfe- 
; ? zeait 28ł?5lł wniosek rada, Kolecki o uchwalenie rezalacji, 

domagającej się przeniesieni* p, Łukasika z Lubawy. Rezolacia 
I la ^ l#łł n1C wys5i2! do P* Wojewody, Karat. Srk« oraz naszych 
| posłów. Przewodn, dziękując p. Staroście za łaskawe przybycie,
I wyrazi! przekonania, źe p. Starosta będzie dtnej strawie pr2yI
( f c5; 7 ! * Codo tef °  P,na» 1«»* sprawcą wszystkiego, to
| dosiii on za swą dzułalność destrukcyjną należytą nauczkę/Na
I tC?  ^ « » * 5  2ItEkDi«i0* Wybrano komisję^ w składzie ks.
\ » d? r* Klfory I Burmistrza, któ:a zajmie się sko-
[ ordynowaniem listy robotników, których będile się zatrldołać
| L L . e^  aCJ DKWry# Pr2ed w czasie posiedzenia| można było zaobserwować grupki robotników, ciekawych rezulta- 
! .posmd2Cn?< Whdze i Kuratorjum powinny wyciągnąć z tei 
I jednomyślne, opinji ca!?go tpołeczeństwa wniosek co dó 
| mepowołan., z tik wielce szkodliwych wyczynów p. prof Łukasika,

Osobliwy przypadek.
Lubawa. W dzisiejłiych czasach upolowanie jelenia w 

naszej okolicy, pozbawionej hiów, zdirzt się bardzo rzadko. 
A mimo to w okolicy naszego miasta schwytano właśnie w tych 
dn,ach żywego jtiema. Na wybudowaniu koło Lip rolnicy, za
trudnieni w bo o, zi u waży li w pewnej chwili chłopców, agama-

0“ do koni i ze zmę.zeńia upadł 
tak, że .udtie, zatrudnieni w polu, zaprowadzili go na lejcu do 
chlawi p SniKawskiego. Jeleń jest zdrów i z apetytem spoty• 
wa podawaną ma pasz.. Schwytano go 12 bm. przed poł. ido- 
^chczas trzymany jeat w chlewie. Jest to aamiec, średniego 
wzrostu, bezy około 2 lat i waży przypuszczalnie 4 ctr Rogi

fif“d ł . i !eale)*- P. Truszczyński, ni którego terenie polowf- 
nia jeleń sią po)»wił, wystosował »ismodo dyrekcji Ogrodu ?oo- 
logkznego w Poznaniu z zaofiarowaniem żywego jelenia, Dażo 
ciekawych »pieszy oglądić tego osobliwego .gościa’. JeJeń mu-
■ o i . J t M » ,k i ćh*nlł,ÓW kos<kow*kkh lub z Niemiec, skąduszedł przed hitlerawctmi, ą

Za aiedozwoloną sprzedaż..
Lubawa* Dn, 13 bm, toczył* się przed Sądem Grodzkim 

rozpraw* przeciwko p. K olińskiem u, który, posiadając m i nS  
x prawem sprzedaży napojów, 2 proc. alkoholu 
sprzedawał także napoje alkoholowe o większe! za wartości % lko- 
holu. Sąd skazał go za to na 100 zł, kary.

SP:r*WM t?Czył® si« ?rzeciwk0 P> Stoiiowej, która sprzedawała napój« o większej zawartości alkoholu P, St. sad 
oaiewmnił, lalko stołowego E rertowskiego skazał na 100 zł kary.

Występ Teaira Miejskiego z Grudziądza.
L ib a w s . W stosunkowo krótkim czasie zawitał do naszego 

miast* Jut po raz drugi Teatr Miejski i  Grudziądz»« Poprzedni 
występ jego chybił z powoda zbyt pikantnych tytułów reki«, 
mowanych występów. Obecny występ doznał większego poparcia 
ze strony tut. społeczeństwa. J uż odegranie Fredry .Zemsta* 
po niskiej cenie dla młodzieży należy z azmnfem podkreślić. 
Także sitaka .Polacy w Ameryce* był* bardzo pięirGii 
choćby ze względu aa jej motywy regjonalistyczne i jej podkład 
P * i 0*yc2Uy» Doborowa orkiestra oraz niezrównana gra artystów 
złożyła się na doskonałą całość. Gdyby nie nagi« girlsy w 
drugim akcie, mielibyśmy dla całości tylko słowa uznania. *

Obchód 3 maja-
Ja m id n lk . Stiriaiem Tow. Powst. i Wojak, oraz Kat, 

Stów, Młodzieży Żeńskiej obchodzono w tut, miejscowości 
dzień 3 Mijt bardzo uroczyście, co n* długo pozostań * 
nam w niezatartej pamięci. O godz 7*30 zebrały się wsoomnlane 
towarzystwa przea oberżą p, Leiiwy, poczem o godz, 7,45 wyma- 
szerowały z orkiestrą umundurowanej Straży Pożarnej z Chrdita 
na czele na solenne nabożeństwo w Radomnie, Mszę św, odprs- 
wił ks. prób. Grcgorkiewicz, poczem wygłosił okolicznościowe 
podniosłe kazanie, rozcznlając słachaczy tak, aż w niejedne® 
oku zabłysła łza. Potężnie rozbrzmiał przy końca śpiew %3ożet 
coś Polskę*. Po mszy świętej Towarzystwa przedefilowały 
przed sztandarami, na których czele stał ks, Proboszcz. Na uznanie 
zasłtguje tutejsza Młodzież Żeńska, która w tak krótkim czasie 
pojęła należycie swoje obowiązki, Po przedefilowaniu udały się 
wspomniane towarzystwa — Wojacy z sztandarem Matki Boskiej — 
w drogę powrotną do Jamielnika. Po powrocie do Jamieliik# ad 
była się uroczysta akademja, na której wygłosił uf ,  oświatowy, 
druh Grzegorek, wykład p. t. .Królestwo Boże w królestwie 
Pohkiem*, przyczem orkiestr* wtórowała pieśni .Serce Jezusa* 
ni cześć poległych rodaków za wolacść. Na koniec wzniasiono 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i jej Prezydenta, 
poczem Towarzystwa rozeszły się da domów.

Dilszjm ciągiem programu był wymarsz o godz. 2,30 wspo
mnianych Towarzystw do lokalu p, Pawskiega, gdzie bawiono 
się wśród rozmaitych niespodzianek do wieczora, poczem nastą
pił powrót na salkę p. Leiiwy, gdzie odbył* się zabawa taneczna 
w bardzo harmonijnym nastroju, Pewni .przyjaciele* nast, 
zazdroszcząc nam Jedności i harmonijnej zgody, pragnęli rozwią
zać zabawę o godz. 23, lecz I po tym czasie bawiono się w zam 
kniętem gronie dalej ochoczo i mile, Obserwator.

Ę  J P o m o r

W Chinach to, ozy u nas # Palsse?
,, . S iigsjno . Przymusowe licytacje stały się jaź dziś zjswif- 

kifsrn tak pospolltem, tak spo wszech ulałem, te i wrażliwość 
społeczeństwa na nie po częś:i stępiała, a niejedne czynniki 
uważają się już być uprawomacnionemi dziś do wszelakich moźii- 
weśd i niemożliwości pod tym względem, z pominięcie® wszel* 
kich przepisów prawnych i fjrmslnych. Jaskrawym tego dowo
dem następujące najście licytacyjne w Sugajnie, które iest 
jednym szeregiem samych bezprawi, Otóż Pomorski« Stowariy- 
rzenie Uoezpieczeń miało pretensję o pewną kwotę do pewnegi 
gospodarz« w Sagajaie, G ospodarz ów u w m ą  tę pretensja 
z* m eam siiią  i n ieapraw aloną i założył przeciw a i^j 
sprzeciw, podając słuszne swe dowody i świadków. Taka kweatfa 
sporni winna b |ć  oczywiście razstrzygnięta sądownie- Tym
czasem ni stąd ni zowąd następuje ztjęcie przez sołtysi Falkow
skiego u odnośnego gospodarza 2 krów za ową pretensję Protestf 
tegoż do Stowarzyszeni* i do Stsrostwi, z którego to polecenia 
rzekomo sołtys mi«ł dokonać zzjącia. pozostały bez odpowiedz!. 
Natomiast dnia 10 bm, o godz. 10 przed południem zjawia s ę 
niespodziewanie zupełaie woźny, przysłany przez sołtysa wraz te  
zastępcą sołtysa celem przeprowadzenia licytacji. Odnośnego 
gospodarza nie uważano wogóle za stosowne uwiadomić o term 
me licytacji tak, źe tenże był nią zupełnie zaskoczony. Z ogło
szenia w gazecie też nie mógł się o niej dowiećDieć‘'dlatego, ź# 
ogłoszenie znajdowało się w „Gteiie Pogranicza*, dopiero w tym 
samym dniu, kiedy gazeta tamdotąd dociera, a gazeta p iz\ < 
chodzi znacznie później niż była oznaczona godzina licytacji, 
A co najciekawsze, w „Głosie Pogranicza* wyznaczona był# licy« 
tacja na godz 11, a ów woźay, nie troszcząc się zgoła o to. co 
było w gazecie ogłoszone, ssm z własnej „mocy* przełożył ja
0 jedną godzinę wcześniej, tj. na godz. 10, Licytantów stawiło r ę
d^óch, a mianowicie niejaki Rtgawski, awhad.ący w Policy za 
prawie źe zawodowego licytanta oraz rzeźnik Krajnik, Jakim 
sposobem oni akuratnie dowiedzieli aię o terminie licytacji, skoro 
nawet nie wiedziało nim sam właściciel, to jaź pozostaje chybi 
ich własną tajemnicą, Wobec protestu gospodarza, że dwóch li* 
cytantow nie wystarcza ns ^zaprowadzenie łicytack

P°wi*di: .1*^ ni«3 to nie, ale ja już swoje prseprowadzę. 
Pnepi, pruwny wym.g, w tukim wyp.dku odroaenia tetmiau
1 wyznaczenia nowej licytacji. Ale co tam dl« woźnego ze Sugai-
na przepisy i formalności prawne, W jego przekonaniu to sra- 
wem on sam,. To też oświadczy! krótko i węzłowato : „Dz ś
0 drugiej godzinie będzie druga licytacja i poszedł szukać licytan
tów?® wiosce. Widocznie nie było ł.two ich znaleźć, bo dopiero 
wrócił o godz, 3 w towarzystwie ktlk* osób, no i swego dokazał
1 wystawić sobie, do czego dochodzi już n nss pod tym wie!*-

C .sP*r.ną= , wątpliwą pretensję bez rozstrzygaięcia 
sąda zarządza się zajęcie, wyznacza się licytację bez uwiadomienia 
odnośnego gospodarza, ogłasza się w gazecie jaż po fikcie. Wo- 
zoy bezprawnie, na własną rękę, dowolnie wyznacza sobie gadzin» 
i terminy i na takiej to podstawie samej dowolności pozbaw * 
się bezprawnie właściciela jego własncści i naraża tię go ns po- 
wazae kosrty. I to wszystko ma uchodzić bezprawnie? Wszak 
my na szczęście nie żyjemy w Chinach, a, chwała Bogn, jeszcze
n r r in l  i J** Pojące, gdzie prawo i wszelkie przepisy
prawne i pod wzglądem przymusowych licytacyj muszą być
stanowczością Wł<Ścle,el teź praw fych dochodzić będzie z całą

Żywcem spalone dzieci
TPrui!i ,u, ° aeSd*j rano w baraku, w lesie gronowskim 

Pt°Z- iar?nsl«i, na szkodę Paszyny Włodzimierza powstał pożar’
fflfl ri u ; ?  d0‘/ : j ętlJ!e. wyrządzając szkodę na ssmę
200 zł W baraku tym mleszkił stróż Biemak Antoni lat 63
wi.kn° 4 T J 7 l ‘ą AÓIM? .M,rj*nn^- któr* dwoje dzieci w4 i 3 lat. Dzieci te znajdowały się podczas ec*aro w
ushIlono?1“ bfifikS 1 Sfilily* Pr2ycz*n>r $QtŁrn na?r421* ale

Z d a ls z y c h  s tr o n
Tragiczna śmierć w płonącej chacie.

Kępno. We wsi Knentle, w pow. wieluńskim, w nocy z so- 
boiy sa niedzielę wybuchł pożar w zagrodzie rolnika Wllusfa.

e| 0,J iCZ,C* łt 67  przypomaUhsobie, te  ma w siennika 
ukryte drobne oszczędności. Nie zwracając uwagi na ogromne

eC-2S!!SiW0’ n 0bieił PobleS** do palącego się domu' b j 
,  \7 « Ł B!e ,d,Zf- « fosjitszyl jej z pomocą zamieszkały w darni

jej Szymojcwssi. W chwili, gdy znaleźli się w płonącej chacie 
zawalił się sufit, grzebiąc oboje ł  3 ’

Szymojewski zdoł»ł cudem przyczołgać się na próg chaty 
L**ZW*‘. pomocy.Wydobyto go z ognia, lecz w okfopałm 
stan.e; ciało jego przedstawiało krwawą masę. W beznadziejnym 
stanie przewieziono go do szpitala. Wilusiswa, przytłoczona sto^ 
seut pilących się belek i krokwi, spaliła się żywcem. Cisło jei 
w\dooyto zupełnie zwęglone, *

48 Zftbulowań w płomieniach.
Łódź. We wsi Gaworowo, pod Łodzią, powstał ogień, który 

z wielką szybkością objął prawie całą wieś. W ciągu niespełna 
3 godzin w płomieniach stanęły 33 zagrody i 15 budynków *«- 
spodarsikich. Dwoje małoletnich dzieci oraz 18 osób? starszfcfc

a,l‘°4r' « » s « K «

« u c h  t o u r a r a y s t « ,
.. we m iasto. W piątek 20 bm, o godz, 8 mej wieczorem 

odbędzie ilę zebranie Tow. Panien w zwvkłvm lokala.
Zarząd



Znów na u rzęd n ik ach  
s ię  odbije.

Wauza* a, 14. 5. Wezer«} edbjła ii{ w Pftzy- 
tfjtir Ridy MiBiilidw, f«d fritwcdeidwtic fiinsjtia 
Piyaioia, kctfeiCBC}« reiniiiidw.

Wiceffiisiłter Simjńiki tifucnał »jtuację kadź*- 
t* * ą . Ptniawiż »tin wyljwów bętfzft leniłjizy #d 
frjiwidjwtń kfdżtUwycb, iifm at wskmi irtdki 
zmdczt, które należy zaateaeuać. Wnieąki te zdąli- 
}a de dalazytbrkempriajj bediateujib, w wyiltkatb 
izecicwycb e 100 ajjljeców zł. i w wydatkach ytiio- 
Bfiayeh o rficgit 100 Błiljeadw zł.

Z refarata wynika, że należy *;ą liczyć z d a l a z ą  
a i e z n a c z n ą  z n i ż k ą  ar s ądni *
k « w p a ń a t w o w y c b ,  zimieiikaljtb ca fiewin- 
eji. Padekao redakcja ma ekjąć i ztwcdewjtb wej- 
akowycb.

Obniżka ta wyaictie prawdepedebnie dla urzędni
ków 10 piec., a dla wcjakewycb 8 pr e e .  Obniżka
p»n»ji aa być wprewadzeaa jeż cd 1. VI. br. j

K Ą C I K  R A D i O K t .  j
Audycje Polskiego Kadja w W ar ssa n ie .

t Cswirtek, 19 tm . 12.15 ,Cc zmienić, a co pepuwić*, 
12.35 Pcrinek Szkclny z Filbumcnji Waisz, 1445 Płyty gr, 
15.45 Komun, Centr, Blurz Hyde. dla żeglugi i ivbakćw* 
15,50 Prcgrim dla dzieci: 1. .Syzyfowe prace — Żeromskiego*
2, Feljetoja .Mistrz I uczeń*. 16.20 Lekcja języka framuskkge. 
16.40 Płyty gr. 17,10 .Sandomierskie*. 17,35 Koncert pepeł, 
ksmerilny. ~ 19.15 Komunikat rolo. przysp, role. 19,30 Wiidcrac- * 
iii  sportowe. 19.35 Płyty gr. 19.45 Priscwy dziennik ndjowy. 
2C.CC Feljetcc p. t, .Dssza ofciętu* 20.15 Koncert muzyki lek
kiej. 21,35 Słuchowisko pt. .B i&trt ,  jeszcze Gaszicłdtwt źcna* 
Msgnuszewskiego (tr. z W iki). 22,30 Muzyka taneczna.

Piątek. 21 buł. 12.10, 13.35, 1445 Płyty gr. 15,25 .Aaiól 
w poezji polskiej* (tr. z Wiln*). 15,45 Konnic. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków, 15,50 Płyty gi, 16,20 .Zycie w 
mroku*. 16,55 Lekcja język* angitlikiego. 17,10 „polityka Rosji 
na dalekim Wschcdiie*. 17,35 Koncert popołudniowy, 19.15 
przegląd Rok. prasy zagrań, (tr z Wika), 19,30 Wiadomości 
Sportowe, 19,35 Płyiy gr. 19,45 prasowy Dziennik Ridjcwy. 
20,(0 Pogadanka mniytm»,  20.15 Koncert symfoniczny z FU- 
hanu, Warsz. W przerwie feljeton literacki p. r. fcJózef Weissen- 
hcf*. 22,50 Muzyka taneczna.

Ciektie^pciypełje sprawy
0 pidpilenle tailzkówIbmiDkkUh.
$[Wy dawca „Głosu Pcgrmlcza“ aresztowany pod 
bi zarzutem podpalenia, puszczony na wolność 

1 znów aresztowany.
|  B rcd iłJef. „Ziemia Michałcwska* w er. 53 pisze o pcfirze 

tarta k  w bredniekhb, co nastęftje: Dnia 8 tm, o gedz. 2 rano 
lailaimcwmo tut, Ocbctn, Straż Pożartą do pożaru, który wy
buchł w jednej z szop Tirtakćw Brodnickich w Michałowie, 
W krótkim czasie Straż Pożarna byk na miejscu, która zsstiła 
całą szopę w jednym plemieniu. Spaliła się heblarka oraz inne 
maszyny i deski. Tarta ki Bicdnickie, dawniej sławne, bo dawały 
zatrudnienie i chhb setkom rebetników, dziś ccrtz więcej tbyłą 
się do upadku i są bezczjnne. Nid placówką tą od przejęcia ich przez 
obecnego włiśc. zawisie istre M rm nieszczęścia, gdyż stoją jak na 
wulkanie, który prawie co dwa lata wyfcutha płomieniem, by 
pochłonąć jakąś część tych tak to spragnionych zikłaeów,
1 pomimo debrze płatnych edszkedowań przez ebezpieczilnie 
oraz ulgowych kredytów nie mogą się podnieść i spełnić swego 
zidini*. Klęska pożarowa, która dziś nawiedziła tartaki, spo
czywa widać nie na miejscu, lecz na osobach, gdyż p. Powa- 
łowski, będąc współwłaścicielem majętności Dzienna, w którym 
także kilkakrotnie się paliło i m mo wypłaceni* sumy asekura
cyjnej, wraz z drugimi właścicielami nie mógł się przy majęt
ności' utrzymać. P. Pcwałewiki, znany wydawca i redaktor 
.Głosu Pogranicza*, nie ma widać na polu rolnictwa i przemysłu 
szczęścia — to też przerzucił s;ę ca wydawnictwo. Władzom 
kompetentnym widocznie podpadło, że pożary n* Tartakach 
Brodnickich, które cd dłuższego czaiu stoją bezczynnie, nie 
mogą powstać zswąze zrzez przypadek lub z jakiejkolwiek 
zemsty, to też zarządziły natychmiast aresztowanie f. Powtłow- 
skfego, odpowiedzialnego redaktora i wydawcy .Głosu Pogra
nicza* i jego teścia, timźe mieszkającego Lesińskif go i osadzono 
ich w areszcie miejskim. — Dowiadujemy się, ze aresztowani 
zestali wyposzczeni na wolność.

p #  iW iir  w y f m z c k t f i t  # g ł# iil  f ,  P ow słew sk i 
w Bsraent 57 iwrges #rgactt nG^mn P»Kiaai€ift”, 
aisiępcjąct eiwiidcztsi« :

Oś^iadezenfe*
W nr. 53 .Ziemi Michalewskiej* n* stronnicy 3-ciej umie* 

ścił redaktor Wojciechowski notatkę pod nigłówkiem .Pożar 
Tartaków Brodnic kich*, wykorzystując wypadek ten dla celów 
partyjnc-pclityczny«b. Pan Redaktor .Ziemi Michałowskiej", 
nie trzymając*się zasad chrześcijańskich, rzuca kalumnje w spo
sób barbarzyński, (Oj, oj, jak to go boli, a jego organ, jak ten *

to dopiero umie! przyp. red.). Nie mam fcwcćz  zarzucać Mtr. 
by On był ptdpilaczem diukami swoja j, w której przed ki Ikr 
lity wskutek niecstrożncści powstał pożar.

Ostatecznie śledztwo sądowe wykaże, kto ponosi winę 
pożaru p, pononikowej Osmclakcwej.

Dzisiaj w te) sprawie głosu nie zabieram, P. Wojciechów 
skiemu redaktorewi zwracam uwagę na pewne zasady chrześci
jańskie .Nie czyn drugiemu -* co tobie niemiłe*.

Panie Wojciechowski ! Radzę Pann prosić Boga, aby Pan* 
nie spotkało w przyszłości nieszczęście i cby Pan nie wyczuł 
faryzeeszewskiej radcści ze strony osób innych. Przez umie
szczenie notatki nie przysporzył Pan sobie shwy, kierując jedy« 
nie pegardę uczciwych ludzi przeciwko sobie. —

Odpowiednie sprostowanie nade śle Redakcji .Ziemi Micha-' 
łewskiej*. Jednocześnie cświidczam, że pedobne oszczerstw*, 
pisane pod moim adresem, skieruję na d*cgę sądową.

Władysław Powałowski.
Nit ó iść  rs ttr ,  f^dał t i  w tym samym bb- 

nmx& swege> pttms takie ugł$8ze&ie :
1000 zł B fgrcdy w yzneczim  za wyferyele sprawey 

pośariz ta rtak n  w Michałowie, pow. B rodnica.
W ładysław  Pow ałow ski, wydawca .Gicaii Pogranicza*.

Nic jednak nie pcmegło ani owo cświedczenie ani cgJcsze* 
nie, bo otóż, jak .Ziemia Michałowska* donosi w swym następ
nym numerze z dnia 15 bm. to :

,Pod zarzutem podpalenia Tartaków Brodnickich aresztowa
no ponownie i csa di cno w więzieniu śledczem dzś przed po
łudniem Władysława Pcwałcwskiegc. Zwracamy uwagę na 
oświadczenie Pcwiłcwskiego w dzisiejszym .Głosie Pogranicza*" 
i na wyzniczorą sumę 1CC0 zł nagrody. D® odnośnej sprawy 
jeszcze powrócimy1,

B s ia ł  l ic y ta c y r jn y .
PrzymBscw« licytacja odbędzie się dnia 19 go hm.
O gcdz. 2-ej po ycł. w Ł ą ź y n i e  n pt B. Susmarskiego 

maciory z prosiętami, 5 warchlaków, bryczkę.
O geds. 4-ej po pełud. w R u m i a n i e  e p. A. Zdrojew

skiego : prosięta, baran, deski, bale.

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łnpicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada,

W' razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się cledostarezonycł>' 
numerów lub odszkodowania.

Pasterz
do bydła młodszy człowiek na 
utrzymaniu potrzebny zaraz

KEGEL, KURZĘTNIK,

Fctrzebny
chłopak

od 16—18 lat jako zaciąg, 
ADRJANKA, p, Nowydwć~

Bula 15-go maja rb. o godz. 8 i pół raso zginął śmiercią tragiczną
ś. p.

Jerzy Janusz Wolski
uczeń klasy trzeciej Państw. Gimnazjum w Nowemmleście.

W Zmarłym tracimy zdolnego, pilnego, wzorowego ucznia, prezesa organizacji samorządowej klas niższych.

Dyrekcja Gimnazjum- Rada Rodzicielska. 
Zarząd Bursy Gimnazjalnej.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 25 maja rb. będę sprzedawał wt MROCZENEU 

za gotówkę najwięcej dającemu :
godz. 9 na podgórzu p Kctewicza Bernarda:

1 ja łów ką  cteln$, 7 jałowfoków, 1 m sszynę do s iy d s
2 eielakl.

„ 9.30 na podwórzu p. Falkowskiej Jadwigi
1 wirówkę, 1 um yw alkę, 2 stoliki nocne, 1 zegar 
ścienny, 3 pary  rogów, 5 krzeseł, 1 ka łam arz  w pod
stawie z logów i 1 szafę.

„ 10 na podwórzu p Kotkowskiego Jana:
4 jałowfaki, w tera 2 byczki.

„ 11 na podwórżu p- Rubalewskiego W lad,:
1 jałowfaka 1 i pół letniego.

„ 12 na podwórzu p. Raszkowskiego Wład.:
4 jał«wiakl.

„ 13 na podwórzu p. Dulińsktego Antoniego
3 jałowiakl.

„ 14 na podwórzu p. Zakrzewskiego Jana:
1 konia (klacz 4-letnia).

„ 15 na podwónu p.
^ ja łow iików , 1 krowę.

„ 16 na podwórzu p.
1 powózkę.

„ 16,40 na podwórzu p. Zakrzewskiego Konst,

Grzonkowskiego AfoJ. 

Szydłowskiego:

1 krowę ł 4 warchlaki.
Banaszak, egzek. Starostwa w- Nowunmieśeie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W PONIEDZIAŁEK, DNIA 23 MAJA KB. będę sprzedawał 
w ROŻEBiTALU za gotówkę najwięcej dającemu (Zaległa renta 

Państw. Banku Rolnego) ;
9 godz. 9 na podwórzu p. Gyrankowskiego Ignacego:

8 warchlaków, 1 wóz na rygorach.
„ 10 na pedwórzu p. Guzowskiej Marjanny:

1 zegar ścienny.
„ ii na podwórzu p. Babskiego Jana l :

1 powózkę.
„ 12 na podwórzu p. Szatkowskiego Jana:

2 kosie, 8 cielaków, 7 warchlaków.
„ 3 na pedwórzu p. Babskiego Jana ł f . :

1 powózkę.
„ 14 na podwórzu p. Kasprzyckiego Mateusza:

1 powózkę, 10 warchlaków.
„ 14 30 na podwórzu p. Zdzlebłowskiego:

1 powózkę.
„ 15 na podwórzu p. Dziąby Konrada:

1 powózkę.
„ 15.40 na podwórzu p. Kasprzyckiego K. !.:

1 świnię, 8 prosiaków, 6 owite.
„ 16,20 na podwórzu p. Kozłowskiego Jana:

1 ras szynę do szycia.
„ 16,50 na podwórzu p. GuzowsklegoAlojzego:

1 wirówkę.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
wtorek, dnia 24 V rb. o godz. 13-tej będę sprzedawał w Ja- 

mielniku za gotówkę najwięcej dającemu:
I stadnika, ! jałowicę i 4  świnie a 2 ctr.

Zbiórka licytantów na pedwórzu p. Kunkla Ewalda.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

Sadzonki
uznane Industria — Preussen 
fprzedaje tanio

PROBOSTWO, w Piątnicy.

Maszynę
krawiecką dożą sprzeda

PIOTROWSKI, Lidzbark
Kościelca 1.

p i  i 1 1 j j i i t i i n i  11 j i h  i i l ił >;

R M A S Z Y N A  D O  P IS A N IA  1

, ,  v ° t c , o w .

^ ' ,cl
WYJĄTKOWO DOGODNE 
W A R U N K I SPŁATY

|  Z A S T Ę P S T  W '0 :

(  „ D r w ę c a “  Druk. ilKslęgarnia
N o«tm ia* to (|te l> |8 .

I k k  nauttua-' t^atiw tjiskt n i i i i i i i i?

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We wtorek, dnia 24 V rb. o godz. 15-tej będę sprzedawał w 3a 

fmielnika za gotówkę najwięcej dającemu:
rJ  powózkę, 3 warchlaki, 1 bufet, 1 kanapę,

1 zegar ścienny.
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Bartkowskiego Wład.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście*

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 27 V rb. o gedz. 13-tej będę sprzedawał w Li

pinkach za gotówkę najwięcej dającemu:
I powózkę i I maszynę do szycia.

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Najdrowskiego.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 27 V rb. o godz. 12,50 będę sprzedawał w Lipin

kach za gotówkę najwięcej dającemu:
1 jałowicę.

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Kastrana Michała.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmics'de.

ZIEMNIAKI INDUSTRIA
jadaln e i sad zon k i

kupuje stale po cenach najwyższych 
|F. MODRZEJEWSKI, NOWEMIASTO, telefon 95.

Przejeżdżanie
i chodzenie moją drogą zaka
zuję. Winnych pociągnę do 
odpowiedzialności sądowej.

ZIELIŃSKI, Zalesie 
& p. Lidzbark.

Poszukuję inteligentnej
panienki

do dzieci od zaraz.
ZALEWSKA, drogerja 

NOWEMIASTO Rynek1

Skład rzeżnicki v
z mieszkaniem i pracownią' w 
głównej ulicy niedaleko rynku 
w Lubawie jest zaraz cl© 
wynajęcia. WROŃSKI..

l u b a w a I
Przyjmuje jałowiznę na

paśnik
za kartofle lub gotówkę,

PLEBAKKA
NOWEMIASTC


